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Niemcy, wobec Polaków.
Zdawać się mogło, iż Niemcy, położone 

ata oLie łopatki pracz koalicję, zmuszone 
,v. yraeo się mów o podboju wschodniej Euro
py, pogodzą się z istnieniem państwa pol
skiego, i z tem, że będą musiały wydać mu 
ite rdzennie połslde ziemie, które rozbćjni- 
;cc> sobie przywłaszczyły. Usunęły snę Niem
ny z Królestwa, w zaborze pruskim Polacy 
(przychodzili do głosu, bardzo umiarkowane 
stawiając dorozowe że lania, by nie wywołać 
^niepotrzebnej walki, gdy i tak posiadają pe- 
jraiość, ze w niedługim czasie cały ten 
(obszar z Polską zostanie złączony pracz 
; sprawiedliww wyrok kongresu. Lecz apety- 
tty niemieckie na razie tylko zanikły, frv po 
ikrótklra przociąi, u czasu odżyć w „nowveh“  
Niemczech, pod nową fimną, ale równie gra- 
Ibieżczą.

Z dwóch stron Polsce zagroziły Niemcy, 
cod w?,chodu i w  dzielnicy piuskiej. W  pa- 
:sie 'wschodnim Królestwa, jak również w 
[polakiem Bkłostockiean (Podlasie), hula. nie
miecka szarańcza, tamtędy dokonywa sio po- 
nvrót wojsk z Ukrainy. Miejsce komend za- 
ijoły rady żołnierskie, ale te z takasamą nie- 
mawiścią zwracają się ku ludności polskiej, 
ma niej, choć nie są w wojnie z Polska, wy- 
>wiosań całą swoją wściekłość za przegraną 
\vojnę. Podobno podstawą operacyjną uczy- 
rciiono Białe siedlecką, skąd wychodzą 
(wyprawy ..karne11! Zniszczono Międzyrzecz, 
spalono więs Drelów, splądrowano stacyę 
ikolojowe między Łukowem a Lubartowem, 
próbowano praorwać linię kolejową z Lubli
na do Lukowa. Oddziały wojska polskiego 
musiały wkroczyć zbrojnie, by ratować lud
ność, zajęły —  jak donoszą —  Łapy i Bia
łystok. Wymownie przedstawia te stosunki 
ansmoryał podlaski, wniesiony przez p. Uu- 
rj(Ulickiego d «  r ję ju  w W„zszawi«. Dalej aa 
Litw ie, rozpaczliwe też stosunki, i tam woj
sko niomicckio zwraca się przeciw tej bie- 
iflnej, tak umęczonej ludności polskiej.

Równocześnie prowadzi się przeciw Po- 
Uakom akcję w  Niemczech, podburza saę 
przeciw nim ludność wszelkimi sposobami. 
[Tak nu. w  okręgu westfalskim taki „Dort- 
iminder Cer, orał-Anzeiger" opisuje, że Po- 
1: cy obchodzą się z Niemcami w Polsce ha
niebnie, że iim pozabierali ich własność oso
bistą i t. d., twierdzi, że Polacy zabrali Niom 
nom 113.000 wagonów i 1.500 lokomotyw. 
Lecz me ogranicza się ta akcya tylko do 
podburzania ludności- Pólaków, wraicają- 
:eyeh z frontu zachodniego, pozbawiono za- 
Sftiatrzepiąi Tworzy się armię robotniczą, 
'biura ma za boć ziomio polski e zaboru pru- 
jraiejrp* jak to stwierdza w piśmie do prezy
denta Wilsona Naczelna Rada ludowa w Po
znaniu. A  samoloty niemieckie rzucają bom
by na Dąbrowę górniczą, leżącą przecie w 
granicach już polskiego państwa. Ledwie 
.wreszcie zdecydowano się uv olnić adwini- 
J5f.ru'ora dyeeezyi wileńskej, ks. Michałkie- 
wdeza.

A  tymczasem jeszcze Niemcy mają tę bez- 
iczdność, iż na Polaków podnoszą wobec 
jkorJ#yj skargi. W  piśmie, które niomieajti 
s/‘(a-ctarz stanu dla spraw zagranicznych wy- 
:3łat do rządów koalicyjnych państw, wystę- 
ipajo przeciw „postępowaniu Polaków v,re

,c! ^dnich obszarach . granicznych Nle- 
:miec“ .

W  błędzie więc byłby, ktoby sądził, że 
,wy niki wojny zmicnilw stanowisko Niemców 
••wobec Polski, że uznają oni wreszcie' słu-

ość eolskich żądań. Poznańskie i Prasy 
zachodnie —  to będzie tea kanał pruskich 
•piabieży, który ostatni z rąk swoich wypu
szcza. gdy już stracą wszelką nadzieję. 
1 tych ziem praedewszystkiem nie bedą mó
gł; r....tom przeboleć.

Ha gruzach central.
Runęły centralo, znienawidzone przez 

społeczeństwo z powodu upray iania prote- 
■gowrmoj ofieyaluie lichwy, wraz z niemi ru
nęły kartele austryackie, dyktatury Kestran- 
Ló-y, Krasnych i  innych. Pryska nimb potę
żnych do niedawna banków wiedeńskich —  
kona idea „środkowej Europy", która przy
gotowywała więzy gospodarcze dla podbi
tych przez Prusaków narodów. Dzisiaj to 
wszystko wydaje się snem tylko, powstaje 
jak<J*raeezyw istość chaos, z którego wyłonią 
się nowe energie i te same czynniki, które 
dawniej odgrywały pewną rolę v  odmien
nych formach, wciskać się zaczną do steru 
yr zmienionym politycznie ustroju.

Schodzi z widowni osławiony przez nrasę 
żydowską, Berlina, Wiednia i Rud-pesztu 
R  a t h e n a u, żyd berliński, apostoł socya-

lizmu państwowego, przed któięgo wskaza
niami klękać kazali ekonomiści z „cuntralnej 
Europy". U n w ł też jego współwyznawca i 
towarzysz broni w  popycie i podaży, sławny 
B a l i i n ,  znika z widowni N a u m a n n ,  
twórca idei „środkowej Europy", M a t l e -  
k o v i t z e  i inni je jo  agenci w dawnych 
państwach sojuszniczych. I  u nas znajdo
wali się mecenasi przomysłu, których pocią
gała idea Naumannowa i którzy jeszcze cią
gle budować chcą na ruinach gmachu, teskne 
oko zwracając ku Berlinowi i wiedeńskim 
centralom. Szkodników tych, aczkolwiek 
uzdolnionych, usunąć jak najprędzej należy, 
a praedewszystkiem troskliwie patrzeć im ua 
palce, aby do polskiego ustroju gospodar
czego nie wnosili zgnilizny moralnej, korup- 
cyi wiedeńskiej, polowania na prowi/.ye, 
wniesione już do wielu fnfetytucyi, które 
stały, w stosunku przyjaznym ze sfera.mi Ke- 
stranków i Krasnych i bankami, będącymi 
wyrwom karteli i smutnej pamięci paskar
skich central.

Polska Komisya Likwidacyjna, obejmu
jąc spadek rospodarezy, pilme straedz po- 
w-inna, aby sprytne a niepewne jednostki nie 
obejmowały dyktatury, a praedewszystkiem 
nie działały samowolnie. Jak najszybciej 
stworzyć należy radę gospodarczą, która za- 
jaó się winna właściwrą stroną nkwidacyi na
szych interesów z dawnymi rządami zabor
czymi i zorganizowała instytucye, które za
stanie mają dawn« centralo, kierować roz
działem środków żywności, surowcami, nieść 
pomoc w odbudowie nrzemysłu, handlu i rę
kodzieła. Do nich nalożeć powinny kwcsfye 
umów w  sprawach wymiany towarów z są
siednimi państwami, czuwanie, aby silą da- 
wnesro przyzwyczajenia nasi mecenasi prze
mysłu nie ciążyli ku Wiedniowi specjalnie, 
pomijając korzystniejsze propuzycye czeskie 
lub inne naszych sąsiadów. Pilną bardzo 
fc—estyą jest także porozum'ende się z Wę
grami, zankn koalk _ dostarczy u&m zboża, 
tłuszczów i innych artykułów żywności, ja
kich pibńe potrzebujemy.

Na gruzach central powstać muszą polskie 
instytucye sprawnie dśiałajace. Mamy o ’po- 
wkednio dzielne siły w  każdej dziedzinie, 
więc straedz się należy tych grzechów ja
kie wnieśliby ci, którzy żyją. ciągle pou uro
kiem Wiednia i jego central, słowem pod
wpływem paskarzy. _ R. W.

* ___

Go robił! żjfdzi we Lwowie pod ruską 
okupaGyą.

„Kuryor Lwowski" z 25 b. m., który wczo
raj nas doszedł, zawiera nader icfHkawy do
kument w postaci listu, otrzymanego ze sfer 
żydoiwskicłi z prośbą o zamieszczenia, a pod
pisanego „Zyd-Polak". List ten potwier
dza —  jak łatwo domyśleć się, w  formie 
zł-gockonej —  głuche wieści, które dobie
rały do nas ze Lwowa podetzas ruskiej oku
pacji i roli lwowskiego żydostwa. ,.Żyd- 
Polak" pisze:
' B y ł o  b y  k ł a m s t w e m ,  a l b o  p o l i 

t y k ą  s t r u s i ą  n i e  p r z y z n a ć ,  że powicn 
mały odłam żydów lwowskich, t. zw. naeyo- 
naliści z p d  znaku Waldmanna, możo nawet 
wrl>rew woli i inteneyi eyonistów, s t a r a l i  
s i ę  s k i e r o w a ć  s y m p a l y e ż y d ó w  
w  s t r o n ę  U k r a i ń c ó w .  U ś m i e c h a ł y  
Łm s.i.ę m.a.n.d.a.ty i k a r y e r a  w n o w e m  
p a ń s t w i e ,  zatem rozpoczęli rządy w  ów 
smutny poranek listopadowy: obsadzili om 
paru żołnierzami gmach kabale lwowskiego, 
a prezydj um postawili pirzod fakt dokcxnany. 
Założenie m ilicyi motywowali potrzebą obro
ny mienia ludności żydowskiej.

P. Waldmann razem ze swoim brakom i ja
kimś Bogu ducha winnym p. Eislerem (dy
rektor szkoły handlowej z Sambora) kiero
w ali tą akcyą i  wydawali świstek w j ę z y 
k u  n i e m i e c k i m ,  przechwalając się w nim 
i  p r o w o k u j ą c  P o l a k ó w .  W  ten spo
sób garść ludzi ambitnych terroryzowała o- 
pinię całego Iwowsł logo żyd< stwa przez trzy 
tygodnie. Fikcya możliwości stworzenia „pań
stwa w  państwie" uśmiechała im się. Zdoby
wszy kahał, myśleli, że większość żydów 
pójdzie za nimi. 1 ymczasem ani na chwilę 
tak nie było. Rola obrońców mienia żydow
skiego przed motłocliem tym lub owym, je 
dnała im wdzięczność biednych warstw, za
mieszkałych w żydowrkieh dzielnicach, °.le 
nawet z pośród nich nie było ani jednego 
objawu uznania tej milicyi za jakieś wojsko. 
Cała ta robota przejmowała wstrętem ży 
dów lwowskich i s ł u s z n i e  ob u r zy ł a  
P o l a k ó w .

AJ« choć przyznać trzeba, że syonizm w 
Polsce ogarniał w ostatnich czasae h coraz 
szersze kręgi, żydzi stojący na stanowisku 
polakiem, których na szczęście w kraju jest 
więcej, aniżeli fantastó* nacyon>di8 tycz

nych —  ani na chwilę nie tracą nadziei, że, 
pozbywszy się różnych Waldmannów, kwe- 
styę żydowską w  Polsce »otrafią rozwikłać 
bezboleśnie i bez interwencyi z zewnątrz. 
Rzeczą żydów będzie teraz energicznie się 
zabrać do dzieła i przepędzić za-siódmą górę 
nieodpowiedzialnych uaryerow kzów .
Tyde „Żyd -PoMc".
Kookluzyę jego podzielamy najzacpełnioj. 
my takżo sądzimy, że kwesty a żydów ;ka

może być naprawdę rozwiązana tylko bez 
interwencji z zownąura i że obowiązkiem ży
dów, czujących się obywatelami tej ziemi, 
jest wystąoić enoigiczinie i natychmiast prze
ciw temu odłamom i żydosbwa, któi-e podże
ga i -wichrzy pnzeciw Polsce. A l e  - w y s t ą 
p i ć  t r z e b a  p r z e d e w s z y & t k i e m  
p r z e d  E u r o p ą ,  przez tych wich-rzycieli 
okłamywaną, nietylko na iwWskjąrn., czy 
krakowsldem poiwórkiu. y

Odparcie oszczerstw żydowskich.
P. K. L. przesłała do Poselstwa polskiego 

w Wiedniu następujące oświadczenie z proś
bą o doręczenie go w s z y s t k i m  p a ń 
s t w o m  koalic 1 oraz neutralnym:

P. K . L. '.wjica uwagę, że tendencyjne 
kłamstwa, rozsiewane przez żydowskie Ra
dy narodowe i prasę żydonską o rzekomych 
placowych pogromach żydów w Galicy! za
chodniej prowokują w najwyższym stopniu 
cale społeczeństwo polskie. W  Galicy? pa
nuje prawie wszędzie ład —  gdzieiiiefcrdzie 
wybuchające rozruchy są. wynikiem tego- 
samor„ bandytyzmu, który ogarnął w zna
cznie większym stopniu cało Węgry, Sławo
nie a w równej mierze całą Austryę, Niemcy, j

nadto dobrze znany, by nie wiedzieć, w 
czjdm interesie ona działa.

P. K. L. prosiła już koałłcyę o przyrżnie 
lielegaTOw i przekonanie się na miejscu o pra
wdzie; czuje się jednak zmuszona oświad
czyć teraz, że gdy pra^a żydowska w dal
szym ciąrru będzie tak niesprawiedliwie spo
twarzać Polskę nrzod światem, moemożUwl 
władzom polskim panowanie nad wzburzo- 
nent spe:eeze:'st’.ve:n. Może rzeczywiście wy
wołać to, co dotąd istmeje tylko w rozsie-
v.VU;-ń- 'O:\Ch.

Prezydynm P. K. L.

Zamieszczając powy laso ośv-i.ulczenie

nie różniło się vr óiezem wobec reszty pole
skiej ludności Lwowa.

W  niedzielę po okupacji Lwowa prze* 
Ukraińców wyp-tósił Ks. S z u k a l s k i  ka* 
zanie u św. Mikołaja, w którem wzyw^at 
lud polski do ufności w rychłą pomoc Bo* 
żr> i do zachowania się z godnością i rozwa
gą w  tej ciężkiej chwili. —  Z tego ka>̂  
zania —  wv kłoszonego ze spokojem i po- 
avktowacem potrżeoą cl;wili —  zrobiło „Di- 
ło“  i prasa ukraińska mowę podburzającą 
do gwałtu a władze ruskie poleciły a r e 
s z t o w a n i e  kg. S z u  k.a l.s.k.i.e.g .o. któ
ry jednak w  czas zdążył się przed njm3 
schronić. Ukraińcy dokonali a r e s z t o w a 
n i a  ks. K i o k o  w.s.k.i.e.g.o, wikarwaszt 
przy kościele św. Anny za ukrywanie le
gionistów.

*  *  *

Młodzież pod broń! hasło, które ocaliło 
Lwów, rozlega się po u!><v.ph staj1'"- 
ju bez przerwy. Senat Uniwersytetu, ze

brany wczoraj na posiedzeniu, uchwalił za
wiesić wykłady, a młodzież wezwać do 
wstępowania w  szeieci wojska polskiego.

Czechy i Morawy. Prasa żydowska notuje jP. K. L. ąadmłorąamy

susek przeważnej części żydów do Prusa- czasach —  ten naród, nawet przy najlepszej 
ków i dawnego rządu austryackiego jest za-1 woli, tak prędko zapomnieć nie potrafi.

Fo oswobodzeniu stolicy kraju.
Warszawa. (P. A. T.). Dnia 26 b. m.: Ko

munikat sztabu generalnego z dnia 26 b.^ąu:
Wojskowe oddziały, pozostające pod rozka
zami generała dyw zy i R o z w a d o w s k i e -

• 1 , 3 „1, 11 c 10H7Z aarępowane sianem
g o  oczyszczają z band G ^ y ę , oW . tmorem  -sk m j(ś * czych
środkowe. Grupa podpułkownika bwora-ay ,   a._ A „... . . 3
zajęła Ustrzyki dolne, biorąc jeńców i dwie 
10-cio ctm. haubice. Zajęto Niżankowice,
Sambor i Sanok. Komendę miasto we Lwo
wie objął podpułkownik Mączcwski. Formu
je  się tam lwowski pułk strzelców, c nipa

chwytano z całym wysiłkiem przez liczne 
obławy policyjne i wojskowe, skazane i od
siadujące karę kilku i kilkunastoletniego 
wi< zienia.

Ta ciemne elementy poczynały hulać po 
. . . -. „  ■ - ą- Ą n t ; praedmierciaoh już w  czasie pobytu Ukraiń-

uprawiały swój proceder umia.rkowan'?. A 
oto w dniu opuszczenia Lwowa Ukraińcy
rozwarli na oścież bramy „.Bry«idek". To 
bvł ich ostatni akt zemsty na Lwowie. Z za
kamarków więziennych, z ciemnych lor ków 
długoletniego więzienia wypełzły na miasto 
zdumione wolnością —  gromady brodiagów, 
z'oc7vńcóvz o srłośnem nazwisku z ^powodu 
swych strasznych czynów. Te wszystlde in
dywidua sa we Lwowie.

Ich dziełem w pierwszym rz- dzio jest 
to zniszczenie i grabież po ulicach naszego 
miasta.

sypce .
ukraińskie. Utrzymanie porządku w okoli
cach pełnych band rabsńów odbywa się 

przy roonoey formowanych n-a miejscu od
działów. W e Lwowie wzięto pant lotniczy.

Szef sztabu generalnego wojsk polskich.
Za zgodność: N i e n i f w s k i, podpidlt.

* * *

Rozporaą-Izemcm ko -lenilanto miasta, pod- _ _
pullaownik-a Mączyńskiego wąirowąojzone | z r i.-łŁCzoi*y, zająć mają gmach sen inaryum 
zosraly 7. dniem 23 b. m. sądy doraźne na ruskiego pray ul. Kopernika na biura do- 
obszarae Lwo.ya i powiatu. Roz.poraądzouie

Poczta we Lwowie —  jak donoszą pi
sma lwowskie —  ma być uruchomioną w 
dniach najbliższych, romieważ glówuy gmach

to opiowa:
1. Każdy przyohwyconL na rabunku, pra- 

bież”  i gwałtach-będzie postaw x>ny przed 
sąd doraźny. Sąd ten nakładać bądziu tyl- 
loo karo śmierci.

2. Każdy stawiający z bronią w ręku 
opór patrolom wojsko vytm, prowadzanym 
przez oficera, będzie rozstrzelany na miej- 
scu.

.0  prza7czynach tych zarządzeń pisze zuk- 
żony do sfor żydowskich „N ow y W iek": 
Ciemna strina wczorajszych dni, w których 
upoienie i istny szał tryumfu ogarnął jak ni
gdy dotąd całe miasto —  były łuny, pożogi 
i. głuche wieści o rabunkach i zniszczeniu, 
jakiego dokonano w dzmlnicach miasta, za
mieszkałych przeważnie prze?, ludność ży
dowska. .

Wedle naszych relacyi ofiarę h ra K ey  
i zniezczenui padły sklepy przyr ul. Kraimie- 
rzowskiej, Gródeckiej, Krakowskiej, Żćł- 
kiewsldej i sąsiednich. Za licznemi -in.l.rvvi- 
duami, które szerzyły wokół spustoszerde i 
zniszczonie, szedł tłum najniższego proleta
riatu, bandr wyrostków, bab i huligań- 
gkich elementów, sieiae wszcdizie grozę ra
bunku i zagłady. Kto jest sprawcą?

Nie nałoży zapenrnać c tem, że przeie- 
wszystkicm odpowiedzialność za powyższe 
czyny gwałtu spada na onegdajsroch włoda
rzy tej części Lwowa, na Ukraińców,_ którzy z 
przedziwną lekkomyślnością wypuścili w dniu 
zajęcia Lwowa z więzień pray ul. Eatorego 
cal i bandę najgorszego typu zbrodnterayJ 
odsiadujących w  więzieniu lub ,v iukwizycie 
długi czas kary za swe dawne sprawki. W e
dle informacji z sfer sądowych, około 150 
osobników umknęło z poczp.tkiem listopada 
ma miasto, a były- to praoważnie indywidua,

pray ul. Kopernika na biura po
cztowe. i°koro tylko zaczną pociągi nadcho
dzić będzie roznoszona poczta, która, po raz 
ostatni w  dniu 2 b. m. dostała się w ręce 
listonoszowi Z powodu braku znaczków po-
ztowych, porto opłacone będzie gotówką. 

Legioniści zdobyli w pociągu całe urządze
nie telefoniczne, paręset aparatów, cały ter 
materysł przygotowany był dla Ukraiń
ców.

Telefony w  razie wydostania potrzebnego 
materyału można będzie uruchomić za kilka 
dni. TaJt samo i telegraf, gdy aparaty są 
do dyspozycji. Aparaty Hugesa zniszczone, 
natomiast uratowane są aparaty M-orsego.

Przypuszczają, że najdalej za tydzień funk
cjonować już będzio telegraf, telefon i po
czta.

*' *  *

W  b. namiestnictwie galicyjskiem wre
już gorączkowa praca. Wiceprezydent, b. na- 
m.AstnictT.a hr. Wodzicki wezwał wszyst
kich urzędników Polaków, aby zgłosili się 
do urzędowania. Wczoraj odbyło się pos e 
dzerm Komitetu urzędników i fiuikcyona- 
ryuszów b. namiestnictwa w sprawach bie
żących.

Apr„tamenty prezTdyalno namiestnictwa 
nie zostały zaleczono, tjlk o  w  szybach są 
ćLlury od zbłąkanych kul. óatomiaat we 
wszystkich L arach porozbijane biurka. Na 
murae.h pałacu namiestnikowskiego są dwie 
dziury od pocisków armatnich. Kilka po
cisków padło na ogiód namiesinictwa a je
den po ciek wpadł do mieszkania ogrodnika 
i zniszczył zupełnie wiele sprzętów. Na srma- 
chu b. namiestnictwa i pała/ u namiestni
kowskiego powiewają polskie chorągwie. 

*  * *
Zacho war. ' :  się Ukraińców wobec krięży

Akcya koalicyi na ziemiach polskich
Wiedeń. (Telefonem). Francuska „Vi- 

ctoir" donosi, iż gen. IIr/ber wraz z wojska
mi polsko-amerykańskieml i  polrko fraacu- 
sl.eml, wspaitomi armią koalicyjną,' ma w 
najbliższych dniach wylądować w Gdań-. 
slot.

Pównocześnie ma rozpocząć się rtora Ł ©u- 
tenty, zaopatrywania ludności polskiej w  
żywność.

B ihnnki Niemców na P u fo iu .
Warszawa. B. kor. Znane są wyt>iyki J 

okrucieństwa popełniane przez wojska nie
mieckie w t, 4w. dawnej Oberoście. Armia 
niemiecka pod wodzą generała H o f f m a n  
p a rebdje da!ej 1 traci ludność podl^ką. 
Obecnie nadchodzą informacye, że oddzia
ły niemieckie miedzy K o w l e m  »  D o b r y -  
n i e m nad rzeką Diwęcą syistematycznie o- 
brabownją jeńców wojenirych, wracających 
do kraju. U przejścia przez niost ustawieni 
są żołnierze niemieccy, którzy odbierają 
jeńcom wszystko. Jak nam komunikują, nu- 
nisteratwo spraw zagrań iezmych wmiosfo 
przeciw tym nadiużyciom do władz Rzeszy 
niemieckiej eoe-giczny proteat. (!) Rzeszy 
niemieckiej dano do zrozumienia, że nie jeei 
wykluczono, iż w  razie rieuwzgię-dfnienia 
tego protes.ru, rząd polski b°dzie musiał za
stosować odpowiednie środki represyjna 
względem noddanych niemieckich.

„Robotnik" donosi z B i a ł e j  S i e d l e 
c k i e j :  Biała i okolica eała w ogmu. Niem
cy p.,Ią i raiuują wszystko, ookol-wiole znaj
dą,, a specjalnie operują granatami ręczny
mi. Znaczna ilość wojska iiiomieckiego ubM- 
ża się do Wilna.

Głód i boiszewizm w  Królestwie.
Lublin. (P. A. T.). Prezydyum m. Lubiana 

oti-zymało deneszę z D ą b r o w y  doi oszą- 
cą. że żywności starczy tam tylko na trzy 
dni i proszą o  epieszny .ratunek. Dąbrowa 
potrzebuje dziąmńe 8 wagonów zboża. G ile 
poimoc aprovizacyjna nie nastąpi szybko, 
grozi katastrofą miastu, a zwłaszcza kopal
niom.

Dej;>eszę te przedłożyło prezydyum miasta 
y.dadzom w Lublinie, gdzie jednak otizyjjiar 
ło odjpowiedi, że władze są bezsilne wobec 
tepo żądania, gdyż większa własność ziem
ska w lubelskiem nie jest w stanie wobec 
zamieszek dostarczyć żywności a mniejsza 
własność (chłopi) od czasu zniesienia rekwi
zy c ji niczego dać nie chce.

Lublin. (P. A. T.). „Głos Lubelski" do- 
ncci, że w szoregu powiatów potworzyły 
sję rady robotoJczo-eMocłsUie, zostające pod 
kierownictwem socjalnej deookracyf K róle
stwa Pohsldcgo i Litwy. W  Kiosnostaw- 
skiem, Zamojskiem i Tomaszowskiem chło
pi zajęli kilkadziesiąt majątków ziemskich 
i obsadzili je fornalami dworskimi, którzy, 
pozostają pod dyktatura chlonską o cha
rakterze wybitnie bolszewickim. Ci forna
le obiąwsir majątki, nie pozwalają właści
cielom niczcro Ca siebie iraywać, nr.wet 
drac-wa z ich własnych tasów na opał brać 
nie pozwalam a talcżc nie pozwalają wyjo- 
ciiHĆ. W  Hrubieszów skiem chłopi prowadzą 
z Rusinami konsziuclity o j to dział różnych 
majątków. Na pograniczu Tomaszowskiego 
i HrubiessowCdego z Galicją .wscboduią ł  
W o^ nleo bandy hajdamackie zaczęły pu
stoszyć. Dołhobyczów w Tonrnszowakiemu 

został doszczętnie _ rozgraókmy, w  k ilid
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innych miejscowościach stało się ?osamo, w  
Gronosławicach (ToiKas2 0 v.-s'ri:•) żastnieloao 
posterunek. żandarmeryi.

fraby ocalenia jedności Niemiec.
Berlin. B. kor. Na wczorajszem posiedze

nia konferencji niemieckich państw związ
kowych uchwalono na wniosek E b e r t a  
następujące resume o wyniku obrad:

Utrzymanie jedności Niemiec jest koniecz- 
nem. Wszystkie niemieckie szczepy stana 
zwarcie przy republice nieJnieckbi i zobo
wiązują się stanowczo działać w duchu je
dności państwa i zwalczać dążenia sepa
ratystyczne. Ogólnie panuje zgoda na zwo
łanie zgromadzenia konstytuującego, jak
niemaiCj
i r ?  -j

;za  ::a •ar rzr.uu j>itcpro*va- 
'dzenra możllwio szybko przygotowań do 
zgromadzenia ranodowego. Aż do czasu ze
brania się zgromadzenia narodowego są ra
dy robotmezo-żoł nierobie reprezentantami 
woli narodu. Uprasza się kierownictwo pań
stwa, aby działało w kienirJiu najszybsze
go zawarcia pokoju preliminamego.

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą: 
Wynik konfereneyi państw związkowy 
wykazał, ze przeważa tendeacya uiccyiii:.- 
nia jedności państwowej i nie dopuszczenia 
Bo dyktatury prolotaryati: UcrlLiskiego nad 
całym narodem niemiecku’ , czego dowodom 
jest uchwała, domaga kaca się najrychlejsze
go zwołania konstytuanty. Wymiń konferen
cja objawią się prawdopodobnie ponownem 
przeobrażeniem gabinetu. Jak sadzą ustąpi 
sekretarz stamu Dr S o 1 f, ponieważ tenże 
jako członek rządu z roku 1914 zbyt jest 
Ekompronirtowotny. Ustani też prawdopodo
bnie minister sprawedliwości Spahn a jogo 
miejsce zajmie przywódca socjalistów E&U.

czas na „socjalizowanie".
Bedln. B. kor. Na dzisiejszej konferen- 

cyi niemieckich państw związkowych więk
szość delegatów wyrażała zdanie, że nale
ży daŻYĆ do rychłego zawarcia pokoju, a do
piero potem „socyalizować“ .

E i s n e r, prezydent republiki bawarskiej 
©Świadczył, że w obecnym stanie rozstroju 
Niemiec, czynraości rad roK  tnkzo-żolnier- 
skich stanowią podstawę pracy w  przyszło
ści. Urząd spraw zagranicznych należy po- 
jruczyć ludziom nieposzlakowanym i wybrać 
prezYdynm, któreby Niemcy zastępowały i 
prowadziło rokowania z ente&tą.

Komisarz ludowy E b e r t  podniósł, że do
niesienie o rzekomym rozkazie generała Ar
mina przeciw radom robotników i  żołnie
rzy są zmyślone.

Scheidemann przyłączył się do v.rywodów 
Elsnera, że nie jest teraz czas stosowny na 
„socjalizowanie1

Resume obrad, przedłożone przez Eberta 
zostało preyjęte.

Strajki w Niemczech.
Beriifl. B. kor. Rada wykonawcza odbyła 

posiedzenie, nsa którem przewodniczący prze- 
dewszystkiem zawiadomił o wielu strajkach 
w  Wielkim Berlinie i o tem, że przygotowują 
*ię  dalsze strajki. Przyczyną strajków są 
wzrastające spory między przedsiębiorcami 
a robotnikami. Przedsiębiorcy w pierwszych 
dniach rewolncyi poczynili robotnikom ró
żne ustępstwa, które teraz cofają- Najwię
cej trudności robią p.zemiame pracy akor
dowej na pracę stale płaconą i skróceniu 
czasu pracy. Następnie rada postanowiła je-
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kilkoma kolumnami graaueę. Jedną z tych 
kolumn, przeszedłszy przez potok. G i m e s ,  
postępuje na CzepSic i  Czikczełedc. 'ilakże 
z przełęczy O j t o s donoszą o  przybyciu 
wojsk rumuńskich.

Budapeszt. Koło Trenczyna pćryszło do 
krwawego starcia między wojskiem węgier- 
skiem a czeskiem. Kilkuset rannych' Cze
chów przewiezionych zostało do Tren
czyna.

Kanftikt jugasłowiańsko-włoski.
Praga. B. kor. Według doniesienia „Na- 

rodni Listy11 z Tryestu, Włosi mają zatrzy
mać Tryest, Połę i większą część wybrze
ża dalmatyńskiege, zaś południowym Sło
wianom pozostawiają tylko Rjckę. Połu

dniowi Słowianie domagają się także Poli. 
W  zamian za Folę ofiaruje się im Saloniki.

Chiasso. B. kor. „Popclo d‘Italia“  propo 
nuję. by z uwagi- że nieprzyjazne kroki 
południowych Słowian przeciw Włochom, 
podejmowane są przez rady narodowe, któ
re mają, walor rządu państwowego, odwza
jemnić'się takimi samymi krokami nieprzy
jaznymi.

Sąd nad winnymi.
Wiadeii. (Telefonem). Z Budapesztu do

noszą: Wiedeński korespondent dziennika
„Deli Hiriap“  donosi, że w kołach miarodaj
nych istnieje podobno zamiar uwięzierda, 
ewentualnie internowania wszystkich owych 
osobistości, które zawiniły wybuch wojny, 
a więc łir. Berchtolda, C z e r n i n a ,  kil
ku ambasadorów i _ dowódców wojskowych 
Arza, Conrada Fotzendorffa. Dam ki a, WaJd- 
staedtena, Brudei-nanna, Boroevicza, are- 
Frydeijka  j- u.-,. - za, Piotra Ferdynanda 
i t  d. „Deli l i ifi;:p-4 donosi, że prowadzenie 
śledztwa poruczone zraisło w części gene
rałowi Auifonboi": c

ANEKSY A  POL UD. TYROLU.
Bożen. B. kor. Wychodzący ku dziennik 

niemiecki donosi, że Włosi ogłaszają plaka
tami, iż obsadzenie kraju po linię E e- 
s c h e  n— S c h e id e c !k—B r e a n e r i  T  o- 
b l a c h  należy uważać za o s t a t e c z n e .

Koalicya a Skoropadskt.
Kijów. B. kor. Oficyalny komunikat rzą

du ukraińskiego powiada, że według wiado
mości, otrzymanych z J a s s, mocarstwa 
koalicyi postanowiły w  pełni popierać Suro 
ropadzkieyo i jego rząd. Potępiają one po
wstanie nacjonalistów ukraińskich, skiero
wane przeciw rządowi hetmana. Koalicya 
ma niebawem uczynić oświadczenie co do 
iczby swoich wojsk na Ukrainie. Wojska 

ann$ salonickiej posuwają się naprzód przez 
Rumunię. Jeden dyplomatyczny przedstawi
ciel koakcyi jest już w drodze do Kijowa.

Rozwiązanie parlament! angielskiego.
Loodya. B. kor. Król podpisał proklaua-

cyę, rozwiązującą parlament.

RUCHY FLO TY  ANGIELSKIEJ. 
Londyn. B. kor. Dziś odjechały jednostki 

forpocztowe floty angielskiej do K  i I o n i i, 
w tem flotyla szukaczy min, która jedzie do 
Kopenhagi, aby dla większych okrętów u- 
torować drogę jazdy przez Sund od Hel- 
singoer do Kilonii.

FRANCUZI W  PA LA TYN AC IE . 
Lndwigshafen. B. kor. Wojska, francuskie

obsadziły już wiele miejscowości granicz-
d. umyślnie nie zatwierdzić ministra spra- j nych w południowym Pałatynacie. Najdalej 
wiedliwości S p a h n a  na jego stanowisku, posunęły "się ono na 7 km. w  głąb kraju. 
Podcząs obrad pojawił się bawarski prez.
ministrów E i s n e r i przedstawił przebieg 
rcwolucyi w Bawąryi. Zakończył apelam 
do demokratycznej, praktycznej działalno
ści i do rozwijania rad robotni ezo-żołnier- 
skich, które mają wstąpić lia mKjsee iur- 
żuazyjnych parlamentów", które już zban
krutowały. Wywiązała się nad temy dysku
sja , w  której mówcy po większej części zgo
dzili się na zapatrywanie Eisuera,

ZJAZD DELEGATÓW RAD NIEM IECKICH
Berlin. B. kor. Rada wykonawcza ogła

sza, że zgromadzenie delegatów wszystkich 
cioaiieckich rad robotniczych i żołnierskich 
odbędzie się <Ł 16 grodnia w Berlinie.

„Dajcież mi zwyciężyć!"
Wiedeń. (Telefonom). Z Hagi donoszą: W 

holenderskich kołach dyplomatycznych za
pewniają, że przed ofenzywą niemiecką na 
wiosnę b. r. toczyły się poufne rokowani," 
pokojowe między zastępcami Au-tro-Wą
gier, Francy i i Anglii. Mocarstwa centralne 
mogły wówczas uzyskać pokój >»• ceno re
ferendum w A la c y i  i Lotaryngii, odym ie
nie Tyrolu, untiędzjmarodowienic Tryestu i 
zapłacenia odszkodowania za zniszcrr.nie 

-Belgii i Francyi. Przoszko.iizil temu w osta
tniej chwili Ludenćorff, który zatelegrafo
wał do dyplomatów austryuckkh: Dnjc’ :ó 
r .l przecież zwyciężyć! W  24 godzin pó
źniej rozpoczęła się ofonzywa niemiecki’ . 
Buriiui odroczył swą notę pokojową do je
sieni, w  której to chwili sytuaeyu' była za
sadniczo zmieniona.

mężowie zaufania, w porozumieniu z gen. dywizyi 
Gołogórskiin, przegląd alitów, odnoszących się do 
spraw wojskowo-szpiegowakieh (K.-Stelle) i  ak
tów policyjnych, odnoszących się do spraw poli
tyczno-wojskowych. Rezultaty badań będą podane 
do publicznej wiadomości.

BIURO PRASOWE P. K . L. przeniesiono z dniem 
wczorajszym na II  p. obok Wydziału wojskowego 
w Krzysztoforach. lnformacyj w sprawach praso
wych udziela w godz. między 11 a 1 w południe 
i od 5 do 7 popoł. Nr. telefonu 3060.

HANDEL W YM IENNY Z AUSTRYĄ. Od Gali- 
eyi zażądano: 3.000 wagonów ziemniaków, 5 wago
nów kiełbas końskich, 2 wagony wędlin, 500 wa- 
nów kok&u, 1.000 wagonów węgla, 100 wagonów 
nafty, 50 wagonów benzyny, 100 wagonów olejów 
ropnych, 5 wagonów parafiny, 20 wagonów świec, 
1 wagon sacharyny, wyrabianej w Boguminie.

W  zamian za to ofiarują nam: 15 wagonów pa
pieru rotacyjnego. 10 wagonów papieru płaskiego, 
5 wagonów papieru konceptowego, 15 wagonów 
gwoździ, 20 wagonów stali, 25 wagonów kwasu 
siarezanego, 15 wagonów zapałek, 1 i pół wagona 
drożdży i 1.000 grosów nici, o otrzymania cukru 
niema mowy. Ilości te, tak jedna jak i druga strona 
dostarezyćby miały do 1 stycznia 1919.

Czesi w handlu wymiennym oferują 220 wago
nów cukru, rafinady, mięsa, skór i t. p. Sądzimy, 
że o kftcstyaeh wymiany decydować powinna ra
da gospodarcza, złożona z fachowców poszczegól
nych działów, w porozumieniu z wydziałem aprowi- 
zacyjnym, obecnie dyktaturę w tvch sprawach ob
jął samowolnie i bez jakiegokolwiek pro
testu baron R o g e r  B a t a g i i a ,  Wynikają wprost 
humorystyczne obrazki, zobowiązano się naprzy- 
kład dostarczyć w zamianie 500 wagonów koksu, 
z których przynajmniej 300 wagonów musiałaby 
P. K. L. zakupić poza granicami kraju. Do rady 
tej wejść powinni panowie: A . Benis, dyr. Szcze
pański, dr. A. Bajda, dr. Hebda, Zieleniewski, dr, 
Stanisław Srokowski, St. Burtan, dyr. Zakrzew
ski, inż. Przyłęcki, dr. Bereś, dyr. Gosiewski albo 
Dosko. Są to bowiem zbyt ważno sprawy aby za
łatwia no je tak jak to się obecnie dzieje, gdy na 
wniosek barona Bataglii w trójkę w półśnie u- 
chwalą się jego przedłożenia.

SKŁADKI NA  ŻYWNOŚĆ DLA GŁODNYCH 
LWOWA. Pod protektoratem Księcio-Biskupa Sa
piehy grono pań krakowskich podjęło szczęśliwą 
myśl przyjścia z doraźną pomocą mieszkańcom 
miasta Lwowa, których wypadki polityczne osta
tnich dni pogrążyły w przepaść nędzy. W  tym celu 
postanowiono przez cały tydzień, t. j. od piątku 
29 b. m., zbierać składki w instytucyach i loka
lach publicznych, oraz po domaeh prywatnych, 
nie wątpiąc, że każdy, komu na sercu leży. dola 
naszych współbi aci, zechce wedle możności, a więc 
choćby najmniejszym datkiem, przyjść z pomocą 
w nieszczęściu niewinnych. Panie, które podjęły 
się łaskawie zbierania datków, zechcą złożyć pie
niądze w Uniwersytecie, w Biurze odsieczy Lwo
wa, I I  p., dział żywnościowy, między godziną 
5 a 7.

ZBIÓRKA NA LWÓW. Sekcya yań Komitetu 
ratunkowego Lwowa komunikuje: Głodni Lwowa 
wołają o pomoc Krakowianów'. Tydzień zbiórki 
pieniężnej rozpoczynamy w piątek 29 b. m. W  tym 
celu potrzeba nam zastępu chętnych pań do po
mocy. Prosimy żgloeię się w piątek o godz. 4 po 
południu w Coli. Norum, sala 6o, I I  piętro, w celu 
zorganizowania zbiórki po magazynach, teatrach, 
kinach i bankach. /

POCIĄG ŻYWNOŚCI DLA LWOWA. Komitet 
ratunkowy dla Lwowa komunikuje: Pociąg z ży
wnością dla Lwowa odejdzie tak rychło, że ze skła
daniem imiennych przesyłek dła krewnych , i zna
jomych we Lwowie należy jak najbardziej pospie
szyć. Przesyłki te, jak również uary bez szczegól
nego przeznaczenia przyjmuje składnica komitetu 
na poczcie głównej w godzinach od 9— 1 i od 3—6.

POMOC DLA POLSKICH GÓRNIKÓW N A  ŚLĄ
SKU. Ze wzglądu na grożące wygłodzenie górni
ków polskich na Śląsku Cieszyńskim, zarząd „Or- 
ganizacyi Narodowej" w Krakowie poetanowi!, 
współdziałać z iaa.prowizowa.arn Śląska i w  tym 
eehi urządza zehranio osóh, któreby w tej akcyi 
chciały uczeetuicz _ ć. Zebranie Gdiądaie etęw łó- 
kahi oiganizacyi. Mały Rynek 4, I  ^  uf f g b t  29 
b. k . o godz. 7 wieczór, na które utpmsza się
wszystkich chętnych i interesujących siu tą wprawą.

JAK SIĘ SĄCZY JAD W  DUSZĘ LUDlT POL
SKIEGO? Piszą nam z miasta.: Pewne pisemko

PRZECIW LICHWIE ŻYWNOŚCIOWEJ. Cei-rr. 
zwalczania lichwy żywnościowej, pomocy w  pro
wiantowaniu misst i współdziałania z Iminp.rmi- 
tnemi władzami w tych spraryach, zawiązało 
świeżo w Krakowie pod przewodnictwem p. El- 
żbiety Pmikowskiej Towarzystwo ..Pomoc ąprowr- 
zacyjna Kobiet polrkich". rekrutujące się z kobiet 
najszerszych warstw. Prace organizacyjne tego 
Towarzystwa są w toku, a obecnie już utworzyła 
się i rozpoczyna z dniem dzisiejszym działalność 
jego sekcya dla obywatelskiej kontroli nad wy
piekiem i sprzedażą ehleb:’ w mieście, której prze 
wodniczy p. Karolina Kolbuszewska i którą obję
ły słuchaczki Uniw. Jag., niebawem zaś rozpoczną 
działalność sekcyo dla wykonywania kontroli na 
placach targowych, w jatkach,vr kawiarniach, re- 
stauracyach i t. d.

Wykonywanie kontroli w powyższym zakresie 
przez organa rzeczonych sekcyj Tow. odbywać 
się będzie pod kierunkiem magistratu i obok jego 
organów kontrolnych. Powołane do obywatelskiej 
kontroli czynniki pełnią 'swój urząd bezpłatnie i 
honorowo; są one upoważnione do wstępu do lo
kalów przemysłowych, pobierania próbek towa
rów i t. p. i zostały zaopatrzono w legUymacye, 
przez magistrat wystawione; jako zewnętrzny 
znak rzeczone obywatelskie czynniki kontrolne 
nosić będą na ramieniu odpowiednia przepaskę. 
Biuro sekcyi znajduje się przy Wydziale m  c. ma
gistratu (oficyny I  p., drzwi Nr 23) i urzęduje 
od godz. 11 do 1 w południe i od 5 do 7 popołudniu.

ROZSZERZENIE OKRĘGU KRAK. IZBY HAN
DLOWEJ DLA ŚLĄSKA I ORAWY. Polska Ko- 
raiaya_ Likwidacyjna Wydziału przemysłu, ręko 
dzieł i handlu zarządziła tymczasowe* włączenie 
Śląska Cieszyńskiego, tudzież części Spiżu i Orawy 
do okręgu Izby handlowej w Krakowie, która o- 
bejiauie _ na tem tew-toiyum agendy opawskiej, 
względnie węgierskiej Izby handlowej i przemy
słowej. Izba handlowa w Krakowie zamianuje w 
charakterze członków korespondentów-przedsta- 
wieielstwo handlu, przemysłu i górnictwa Śląska 
Cieszyńskiego, Spiżu i Orawy w liczbie odpowia
dającej dotychczasowej gospodarczej, po otrzyma
niu pronozycyi ze strony Rady Narodowej cie
szyńskiej.

'trzech. c7tt ezfercch ludzi i dali do niego 8 sfrza;
jy. v '- kid" t-afiły Kozłowskiego w głowę

: i były .-'-i .•imteJse. K » v > ! ; i  padł trapem na nii<> 
! snu. r:\v\-y zbi Poii--ya wdrożyła dochodzę-' 
! ni a i jest na tropie.

WEZWANIE DO CPICERÓW. Wszyscy Kale 
bib chwilowo v/ Krakowie przebywający oficero
wie, a to: kapitanowie, porucznicy, podporucznicy,, 
jakcicż chorążowie 'dzielenia służbowego zgłosić; 
się mają osobiście w  S tacy i zboniej dla oficerów,, 
ul. Loretańska l. 16. I p , coioai jionownego p-y-j,' 
pełnienie kart ewidencyjnych w , następujących 
dniach: we czwrrtck 28 b. m. ó gbdzinio 9 ranoj 
z literami poe.zą.tkowemi nazwisk od Ą —F, o gfcdz. 
10 rano cd G—-K, o godz. 11 rano od L—P, o 
godz. S popoł. cd Ił—T, w piątek .29 b. m. o godz.' 
9 rano od litery U—Z.

 ̂Karty legitymacyjne należy przynieść ze sobą. 
Kto w oznaczonych powyżej dniach nie zgłosi się, 
temu pobory za miesiąc grmi -.ień pód żadnym var 
runltiem nic będą v. ypir.conc.

J a n i c k i ,  k ip i ■.■te., , 
PRZYJMOWANIE UGkKfÓW DO SZKć-

Z  Dolski i ze świata.
Z ŻAŁOBNEJ K A R T Y  LWOWA. Wśród Legio

nu młodych bohaterów, któizy dali życie za Pol
skę, wymieniają pisma lwowskie Andrzeja br. 
B a t t g l i ę ,  podporucznika Legionów polskich, 
najmłodszego brata br. Rogera Battagłii. Padł on 
w pierr.Ązych chwikich” walki o Lwów. W  nocy 
i  dnia 30 października na 1 b. m. prowadził do 
ataku oddział ochotników, którzy uderzyli. na ka- 
Sai nię przy «d. Kuritowej, gdzie Ukraińcy interno
wali legionistów. Ukraińcy przypuścili szturm dzie- 
sięciokrotnemi siłami. Ś. p. Andrzej Battaglia, idąc 
w bój z nieustraszoną pogardą, śmierci, padł ranny 
kulą karabinową w brzuch, wskutek której zakoń
czył,po kiłku dniach młode i pełne nadziei życic. 
Liczył lat 21.

Życie swojo dał również bł. p. Henryk P o l  l ak,  
podchorąży wojsk p<4skicb, który padł 21 b. m., 
prowadząc atak na Gytadele. Zmarły od pierwszej 
chwili brat udział w wałkach. Zdobył 5 b. m. dy- 
rekcyę policyi i został onegdaj odznaczony pó- 
chwalncm uznaniem. Cześć iego pamięci.

DZIELNY OBROŃCA LWOWA. Jak wiadomo, 
laerownietwo obrony Lwowa spoczywałe od sa
mego początku w rękach kapitana artylcryi, p.' 
Czesława Mączyńskiego.. prof. I  gimn. polskiego 
w Przemyślu. „Ziemia Przemyska podpte z jego 
życia następujące szczegóły: Urodził si^ w Kaszy- 
er.ch pod JarorJawietn, ao szkół uczęszczał w Jaro
sławiu i we L.wowie. Sbtżbe nauczycielską pełni 
w  Przemyślu od r. 1210. Jako -nadporocznik »* t j - 
loryi brał udział w wojnie cd samego początku, 
a przed rokiem uzyskał rangę kapitana. Ranny 
dwukrotnie, otrzymał jako odzńaczcrtin' ltrzyi Ka
reł* i trzykrotne uznanie za dzielne zachowanie 
się wobeo ntepmyjaciela. In m zya  ukraińska zasta
ła go we Lwowie i  tam to ł pełni służbę na poży
tek Ojczyzny i  dm atę imienia potektego.

K A R K I POLSKIE. P  A . T . donosi: WJa 57 
b. m. urząd poc ji pośc3 w  oJueg — it r  patekie, 
pneroUono przez odpowiednie nadruki z projak- 

rego czasu, a przez władze n iem ie«ietowanyeh ewego
nieprzyjętych marek poLskicu w Warszawie.

OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY. T. A. T . do
nosi z Warszawy: Wczoraj ukazał się w „Monito
rze Polsłdm11 dekrot o 8-godzinnym dniu roboczyiL.

Głowie Kościoła katolickiego, którą olbrzymia | Dekret składa eię i  8 artykułów i oświadcza mię-
większość narodu polskiego c-tacza należną czcią ;day innomi, że praca robotnika I  pracownik* we

krakowskie, uważające Bię za narodowe polskie, 
zamieszcza od czaeu do czasu notatld, ubliżające [

i szacunkiem. Ostatnio ogłasza, że „Watykan tak
że uznał niezawisłość Polski41, podsuwając Głowie 
Kościoła politykę konktatorską i nieszczerą wobec 
Polski poro:-:btnrowrej. t ̂

Takie i podobne ogłoszenia obliczone są na umy
sły bardzo płytkie i nieoświecone. Polacy oświe
ceni, a nawet tylko trochę oczytani, wiedzą, że 
Stolica Apostolska nie uznała nigdy rozbioru Pol
ski, nie potrzebowała się więc spieązyć z uzna
niem jej niezawisłości. Zresztą uczyniła i to już 
kilkakrotnie w ostatnich latach, zwłaszcza posyła
jąc Polsce swego reprezentanta w osobie delega-

w sprawie 
żenie.

Urząd pożyczek państwowycli 
i SkarLu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

oraz ofiary na 3822 f

Czesi i Rumuni na Węgrzech.
Budapeszt B. kor. Według doniesienia 

Biura prasowego, C z  e c  h o-S ł  o w  a c y  ob
sadzili T y r n a w ę .  Do Malaczki przybyły 
czeskie posiłki. W  dolśruie M o ł d a w y  przo- 
kroczyły regnłamo -wojaka rumuńs k i e

Przeciw temu przedwczesnemu wkroczeniu ..
d o  P aM vn atu  ■wriodt' n ‘0mloicka koim^fyjt - Pr,,l'a'a Lattiego, który ’ 4 je uż ttewno w no r a i. t i jn ja l i  Ą -r.io .i, n u_ - le w  k [Warszawie i ca którego, staraniom wskrzesiła Sto-

6 'v : *',3-0 ‘ : ŁC jjfa  Apostolska kilka biskupstw w Polsce i usta
nowiła kiłka nowych, bez 'oglądania się ,.na tego 
lub owego władcę, któryby mógł powrócić-do 
praw swej ł'<>ronvl1. K to wio z historyi, jak siewa- 
piiwio różni władcy znosili w Polsce biskupstwa 
w czasach porozł-iorewyeh. ten wskrzeszenie ich 
i kreowanie nowych jtrzez Stolico. Apostolską,mrei 
uznać z?, akt wielkiej życzliwości Ojca św. ula 
zuinrtwyejiwssiałoj Polski i widzi w nich najwy
mowniej dowód uznania, przez Watykan jej nie
zawisłości.

Ale są ludzie, którzy dobrowolnie zamykają 
oczy. abv prawdy nie widzieć!

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują- 
Dzisiaj po raz- szósty Fredrowskie „Lw ie blizny41 
i „Obowiązek44 H. Lavedan4a. Jutro, we ezwartek 
23 b. m.. „Wachlarz Lady Windermere" Oskara 
Wilde4a. W  piątek, z racyi rocznicy listopadowej, 
„Wyzwolenie44 St. Wyspiańskiego.

Na sobotę przygotowuje się premiera Wład. 
Jatrzębca-Zalewskiego, tragilromedya w 4 aktach 
p. t. „Lancet11, przedstawiający w interesujący spo
sób konflikt nauki z uczuciem głównej bohaterki. 
Znany u nas autor z sukcesów „Molocha", Sy
zyfowego potomstwa44 i „Umierających pereł4', 
zajał się tym razem ciekawym problemem psycho
logii kobiety nauki, walczącej z głosem serca, 
obrazując gó szeregiem atrakcyjnych scen, budzą
cych naniecie uwagi aż do końca.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: Re
pertuar bieżącego tygodnia zupowi: da na' dziś 
„Domek trzech dziewcząt4, na jutro śliczny pro
gram składany, którego premiera tak gorąco w po
niedziałek została przejęta, mianowicie arcywesoś 
łego „Wujaszka AJiousa", „Chłopów arystokra
tów44 i enłuzyftstyeznie powitany balet Diamsego- 
Kurpińskiego „Wesele w Ojcowie44.

W  piątek urządz2 nasz teatr uroczyste przedsta
wienie w rocznicę powstania listopadowego. Or
kiestra teatralna odegra szereg pieśni narodowych, 
poczem artyści naszej sceny odegrają ,.Pieśń nad 
pieśniami44 J. Wiśniowskiego. W  próbach świetna 
.sztuka francuska G. Leronx i Camille4a „Alzacya44, 
grana w czasie wojny z ojbrzymiem powodzeniem 
w Teatrze Polskim . w Warszawie, t  udziałem 
wszystkich najwybitniejszych aił naszego zespołu 
dramatycznego.

POCIĄGI POSPIESZNE DO WARSZAWY. 
P. A. T. donosi: Począwszy od 26 b. m. kursować 
będzie między Warszawą (dworzec wiedeński) a 
Krakowem para pociągów pospiesznych: Pociąg 
Nr 157 Warszawa (dworzec wiedeński)*, odejście g. 
10 m. 27 wieczór, pmybywa do Krakowa o godz.
8 m. 2 rano. Pociąg Nr 158, odjazd z Krakowa g.
9 m. 5 wieczorem, przyjazd do Warszawy g. 6 m. 
45 rano.

§ € K @ t S I t C ® „
Z miasta.

RADA SZTUKI. Z" iuicyatywy Związku arty 
stów polskich ukonstytuowała się wczoraj w K ra
kowie Rada sztuki. Do prezydyum wybrano jako 
przewodniczącego pos. Włodzimierza Tetmajera, 
na zastępców pp. Gałęzowskiego i Laszczkę, se
kretarzami p. Ilomolacsa i  p. d4Abancourt. Na 
wczorajszem zebraniu wybrano' szereg komisyj, 
które zajmą się sprawami przemysłu i rękodzieła 
artystycznego, ochrony zabytków, muzealnictwa, 
rewindykacyi zabytków, szkolnictwa i t. d. Ko- 
misye inają wejść w kontakt na zjeździe w War
szawie z tamtejszą organizacyą i ministerstwem 
dla kul tory i sztuki w Warszawie. —  Na najbliż- 
szem pobiedzeniu Rady sztuki, które odbędzie się 
29 b. m. w lokalu Związku artystów o godz. 6 
wieczorem, utworzone będą dalsze działy: litera
tury, dziennikarstwa, teatru i muzyki.

AKTA SZPIEGOWSKIE. Z polecenia P. K. L. 
rozpoczną dzisiaj powołani ze afer obywatelskich

wszelkich zakładach przemysłowych, gospodar
czych, publicznych, rzemieślniczych, przy komimi- 
kacyaeh lądowych i wodnych, oraz w  przedsię
biorstwach handlowych trwać ma, bez liczenia 
przerw odpoczynkowych, najwyżej 8 godzin na 
dobę, zaś w dnie sobotnie godzin 6. Tych 6 godzin 
procy przeniesionych być może, na mocy uchwały 
gminy miejskiej mb wiejskiej, z dni3 sobotniego 
na inny powszedni dzień w tygodniu.

Dalej ogłasza „Monitor44, dwa dekrety, utrzymu
jące w mocy wszystkie rozporządzenia byłych 
władz okupacyjnych c sekwestrze surowców, pół
fabrykatów i wszelkich towarów, celem zapobie
żenia brakowi tych produktów. Drugi dekret utrzy
muje w mocy 6Ckwestr zakładów przcmysłowrcri.

DELEGACI SLĄS1CA CIESZYŃSKIEGO W  
WARSZAWIE. P. A. T.- donosi z Warszawy: De
legaci Śląska Cieszyńskiego: pos. Londzin i I>r 
Regcr, oraz prezes Polskiej Macierzy szkolnej, p; 
Filasicwicz, złożyli wczoraj wizytę mecenasowi 
Osuchowskiemu, następnie konferowali z Piłsud
skim. Komendant przyrzekł poparcie postawionych 
przez Ślązaków postulatów, a przeaewszystkiem 
przyrzekł wysłać oddziały wojska polskiego na 
Śląsk. Na naradzie z prezydentem ministrów do
magali się delegaci śląscy uznania śląskiej Rady 
miodowej za Organizacyę narodową, oraz uwzglę
dnienia urzędników śląskich przy obsadzaniu sta
nowisk administracyjnych polskich. Mówiono ró
wnież o rekonstrukćyi gabinetu. Jak donosi „Ku- 
ryer Poranny4*, prezydent ministrów zaznaczył, 
że uważa rokowania w tej mierze za niemożliwe.

NOY/Y KOMENDANT WARSZAWY. Łomen 
dan^etn miasta mianowanv został pułkownik Za
wadzki. Pułkownik Mitikiowicz, dotychczasowy 
komendant miasta Warszawy, obejmuje dowódz
two pierwszej brygadr.

O PRZYWÓZ TOWARÓW Z ZAGRANICY. 
P. A. T. donosi z Warszawy: Od kilku tygodni mi
nisterstwo e-prowizacyi w porozumieniu z zarzą
dem miejskim prowadziło starania o umożliwienie 
dowozu do Polski produktów żywnościowych, oraz 
ubrań, obuwia i tkanin. Starania te są. podobno na 
dobrej drodze. Dowóz ma się odbyć głównie z A- 
mervki. Japonii, oraz niektórych krajów europej
skich. Do zawarcia ośtatecznej urnowy wyjeżdża
ją do Londynu delegaci. YJedłng danych, jakie 
się tu dotąd 'noski da, obuwie i ubranie z Ameryki, 
oraz Australii mają być sześć razy tańsze, niż obe
cno ceny paskarskie w WarsZuwie. Ponieważ są 
widoki, że towary te w rychłym czasie nadejdą 
d<5 Warszawy, nie należy przeto nabywać ich u 
spekulantów "bez koniecznei potązeby. '

M ATERYAŁY NA  KONFURENCYĘ POKOJO
WĄ. P. A. T. donosi: Przy poi ministerstwie spraw 
zagranicznych utworzony będzie w najbliższych 
dniach instytut zbierania i przygotowywania matę 
ryałów, koniecznych dla oświetlenia sprawy pol
skiej na kongresie pokojowym. Kierownictwo- to
go instytutu zaproponuje rząd p. Franciszkowi 
Pułaskiemu.

Z UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO. Grono 
profesorów uniwersytetu uchwaliło nie otwierać 
wykładów pierwej, aż dopóki nie uczynią łcgo im 
ne uniwersytety w kraju.

ZASTRZELENIE KOMENDANTA Ż4NDAR- 
MERYL Z Lublina donosi Polak* Ajeneyi telegra 
fiesna: Porucznik Kozłowski komendant żadar-
meryi, dziś nad ranem koło godz. & po północy* 
na ulicy 3-go Maja został zastrzelony. Napadło g<*

wzglądu na. dawno rozjioezęią naukę, jak i na braki 
miejsca w tymże zakładzie, w bieżącym roku s/.kol-j 
nym przyjmować nie może i nie będzie, za* v/szy*! 
stkie wniosione prośby o przyjęcie, pozostaną me 
uwzględnione. Równocześnie podaje się do windo-' 
mości, te w miesiącu kwietniu lub maju r. 1919; 
będzie można w wyżej wymienionej koreen-Jzie 
szkoły zasięgnąć informacji (o ile możności oso-- 
biście) o pafzyjęciu uczci na rok szkolny 1919 J i.

PROUOCYa . P. Leon BarańskĘ rodem z Ohrza-, 
nowa w V/. Ks. krakowskiem, uzyskał dnia 8 -I-to-’ 
pada b. r. na uniwcTsiyłeeie :."i?deóskim stopień 
doktora praw.

OGŁOSZENIE U C Y I  ACYI. Zarżąd żupy suL.,j 
w Wieliczce rozda -w drodze publicznej rororawy; 
ofertowej dostawę ■ materyałów na rok 1919. wj 
szczególności: węgła koksu, drzewa kopaJnianego,. 
kantowego i wyrobów z drzew*, gwoździ, ynv 
blach, dźwigarów i różnych materyałów żelaznych,! 
smarów maszynowych, artykułów sklepowych, ma-; 
teryalów budowlanych i paszy dła kom. tiferty" 
wnieść należy przed dniem 20 grudnia -b. r. uo 
zarządu żupy solnej w Wieliczce. Szczegółowych, 
wyjaśmeń udziela aai-ząd żupy solnej.

ZA DUSZĘ 4. V STANISŁAW A W YSPIAŃ
SKIEGO, jako w  Jl-tą rocznicę 'jego śmierci, oa-
prawionem zostanie ątarauiem rcifainy nabożeń
stwo żałobne dnia zS?4». m. o godz. “
ściele OG. Franciszkanów:

9 rańc w ko-

N E ID W I.C G iA .
f  An r . a  z Szabłowskich N  e u m a R ó  iv a. Dłu

gi poczet mogił kryjących na óheej aiomi powłoki 
cielesne prawych dasz polskich powiększył się o' 
jedną święto uaypawą mogiłę. Z kośej. la polskiego; 
przy -Lenn w eg u wyruesiouo w clodłitdę ubiegłą lia’ 
cmentarz wiccTsński trumnę t  Zwłokami Anny, 

Szawłowskieh Neniaanowoj. Społroreiistwo pot' 
skie zachowa zarniią t, trwa ej pamięci jako wzór 
kobiety Polki, która —  choć lat tyle go za ojczyzną.. 
spędziła —dochowała w e ]  Ojbzyżfuo rneskazaną 
miłość. Świadozy, o tenr wymownie je j upitśmna' 
literacka,.

Anna Neńmanowa pisała wiele, pisft.a dobrze, ą  
wszystko, co uyszto z pod jej picia, tchnęła •wła
śnie ąkoclraniem aięnii .ójciystdj.- ' Jeden ’ tomik 
swych noe*yj wydało pod nrigłówkien „Tobie oj-, 
czysno! W  tych dwóeb słowach pjęł* doaadiua 
wy*nŁnic swe; wiary, rs ej milośei i swej nadziei. 
Wierzyła w ludu przyszłość' jasną, budziła pieśń 
nadzieje wróiae swobodo po rneksok k&ttrery i wo
łała J&oehągnó* Pcłskę41, tak, jak ona ukochała 
chat p o h W  poddasza* Nu^a równic terdecan* a. 
'aawau pewoda* pnchanaiww ia ,,akia U  złapru po-, 
ersri poświęcowgo Bełzie.

Lem tytuł do niep-ośledniegw -miays ■ w  litrra-: 
tana oHMaNhi *uUr N m m m c  łhtami z podró
ży. „Obrazy z iy ch .K » wachodck Ą, w których nas, 
wiedzie poprzez Rumunię. Bubraryę, Epnt i  Gro-4 
cyę, wzwjgnciły ten dzLał literatury polskiej, który) 
w jwweciwieństwie do dorobku ceuBjach narodów, 
byi i pozostał u mu najskromnie.jezym. A  właśnie! 
te dwa tomy dzieł Kemaanowej doczekały sie 
wielkiej pocrytnośćL Porałem baferc wschodnie,! 
nowelki i  szkice rozsiane po dstaaafkaeh i tygodni-; 
kach wBzyM&icft trzech raborów. połskich. iiuicho- 
dziły zawsze wdzięcznych czytelników. Jeden z jeó-; 
ców wojennych, który niedawno powiódł z niewoli 
rosyjskiej, opowiada, że w  wielu domach polskich! 
na * Dalekim Wschodź* u s iz ę t  pisma Neuma-. 
nowej. ,

Wiele rzcczv pozostało jeszcze w  rękopisie. Rę-j 
k.a syna imhrćai je niezawodnie od znnrzepasgcwK 
nla. —sg-—

NA OSDfSCó .LWGWA. W  JoUzyaa ciągu zło
żyli w admmistracyi manzego d*iemnka: Stefan 
Dunikowski iOOO K; Pankiew j»ow io 100 K; St. R ! 
30 K: X. J. R. 20 K; K. Frycz z Kielc 20 S i  
A. i St. G. 20 K. zamiast'wieńca na trumnę Ł vi 
Anny Neumanowej; H. Jązykówna 10 K: złożonę! 
na zebraniu to war zyskiem u p. N. K. w Krakowie, 
68 K 30 h; ks. St. Ptaszlow Eki 2C- K; Józef Pocieji 
5 K  50 h; ks. Lewidd 90 K: EL Gorgoriówna ze
brane przez Związek katol. dziewcząt, jako ,docbód' 
ze sprzedaży kolurdek podczas obe-hodu prold.-j 
Wolnej Polski. 64 K: Dr Miecz. -Kramarzyin ki'
25 K; Wanda M. z Zakopanego 20 K.-(

Sapartfur iceffu tutj. I*- Z. ffiswś
Śr oda :  „Dwie blizny" Fredry I „Obowiązek". 

Lavedan4a.
C z w a r t e k :  „WacWarr Lady Winderm-ore1̂

Wflde4*.
R ł h t e k :  „WyzwoJenie44 St. Wyspiańskiego.
Sto Dota:  Nowość: „Lancet4*, tragikomedya w *  

aktach JastrzębĆ3--Zalewskiego.
N i e d z ie la: popoł. ,.Zawód" Szukiewicza; wie-? 

ezorem „Lanćer4 Jasti-zębea-ZaJewskiego.

B c p c . ' asar n -i:}s ld ftgo  tea t n  s*
Ś r od a :  „Domek trzech -dziewcząt44.
C z w i r t e k :  J) „Wrrjaszak Alfonsa44; 2) „G!do-1 

pi aryetdkraei14; 3) „Wesełe w Ojcowie44.
P i ą t e k :  Uroczystość listopadowa Ą^ieśń nnd' 

pieśn3i)»ł“-
g o b ó t a  popoł. o^godz.'2 i pćł: dla młodzieży, 

szkolnej „Chory z urojenia44; wiecąprem „Księtui-, 
czka Czardasza".

N i e d z i e l a  popoł. o godz. 2 i pół: „Krak -wta
cy i górale44; wieczorem „Pieśń nad pieśniami44..

A S

\Y piątek 29 listopada, p 'ą !ą ro
cznice śm ierci ś. p.

FELIKSA SOBńŃSKitfiO
odprawione zostanie w  kościele św Ear- 

bar: o godz. UD-ej rano

N a k > o i « f t s tw c  i a t o & n e
ocz*mkj cvŁ» jch iaujom ycr zawiauaiaia


